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Wiadomości kraiowe. 


te Ze Lwowa, — C. K. Rząd kraiowy Ga- 
paski wydał następuiące pismo okolne, 
"(9 w urzędowóm tłómaczeniu umieszcza- 


tab Dokładność, z iaką przy zawićraniu i 
w Pleczeniu układów małzeńskich , dla 
p ekiży wagi, postąpić należy, wymaga 
a cznie, aby zezwolenie do praw stosow- 
'» Osób w stan małżeński wstępujących , 
e eing pewnością udowodnione było. 
„ask ieloletnich, i do wstąpienia w ważne 

lazki zdalnych Osobach, osiągnie się ta 
Wność obecnością Świadków i wpisaniem 


o s. ; : 
łaj ch, imion do Metryki ślubney; przy Ma. 
tapuich zaś, albo też Dorosłych, którzy 


kichbądź przyczyn sami w żadne ważne 


Obowi. a : 
wiazki w bę" ŻE. a 
podły ki wchodzić nie mogą, t dla których 
Zezy 


do z 
Por 
Wwa- 


ŝtaie ș 
žezwo] 
dana 
BRE na mocy naywyższego Dekretu Kan. 
pad nadwornćy na dniu 1. Lipca 1815 za- 

50, do powszechacy wiadomości, a na 


ue bita : a 
szej, "nych staranie około: dusz maiacych 
„ Stelkię em W 
Wania 50 obrządku, wkłada się de zacho. 


Zuue Dayscisleszy obowiązck: iż «p Ze: 
N prawego Opca do wstąpienia w stan 

: ski Osoby małoletnićy, albo też doro 
się g ‘cz z iak:chkolwiek przyczyn przez 
ki, 74 do wchodzenia w ważne obowiąze 


Int. A 
E Ssdolnéy, powinno bydź albo od pra- 
80 Qycą w Parafii w obecności dwóch 
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Swiadków osobiście dane, w Księgę ślubów 
wpisane, i własnoręcznym podpisem, „alba 
też podpisem uproszonego do podpisu Imie- 
nia Pisąrza, które także przez świadków 
podpisane bydź ma, stwierdzone; albo, gdyby 
prawy Qyciec obecny nie był, Dokumentem 
zupełną moc prawną maiącym, przez prawego 
Oyca zświadkami spisanym i należycie le- 
galizowanym, który w Aktach ślubaych scho- 
wać należy, udowodnione. 2) Przy zawar- 
ciu małżeństwa Osób małoletnich, albo do 
wstąpienia w ważne obowiązki przez się Sa- 
mych niezdolnych, których prawy Oyciec 
iuż nie żyie, albo do zastępowania nie iest 
zdalny; — przy zawarciu małżenstwa przez 
małoletnich z meprawego łoża zrodzonych, 
albo obcych mał letnich, którzy potrzebnego 
zezwolenią przymeść nie moga; potrzeba Do: 
kumentem od Wiadzy sądowey wydanym, 
w którym dane zezwolenie Opiekuna lub 
Zastępcy, i własne zezwolenie Władzy sądo- 
wóy dokładnie wys:czepólpione bydz ma 
który to Dokument w Aktach ślubnych za- 
chować należy, prawne zezwolenie od wszel- 
kićy watpliwości zabezpieczyć. 3) Duchow- 
ni wszelkiego Obrządku 1 wyznania „ 
staranie około dusz maiący, są do czuwsdia 
na zabezpieczenie prawnego zezwolenia tym 
sposobem cbowiązani, że oni za każde u- 
chybienie tego Rozporządzenia ostrą karę w 
$. 78 Kodexu Cywilnego, onym za zaślubie- 
nie Osób, bez żądania przynależytych dowo- 
dów zagrożona, na siebie ściągną. 4) Jedz 
pakże oświadcza się wyraźnie, że zabezpies 
czenie zezwoleń w S$. 49. — 5i. Kodexu Cy- 
wilnego żądanych, tey koosekwencyi za soz 
bą mie ciągnie, aby zaniedbane iakimbądz 
sposobem dopełnienie Przepisu tu wyszCzE* 
gólnionego, nieważność Kontraktu w atżeu- 
skiego sprawić mogło, ieżeli tylgo nastapilo- 
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i 
ne zezwolenie prawego Oyca, albo Zastępcy 
i Władzy sądowćy, w inszych drogach praw: 
nych udowądnione bydź może. We Lwowie 
dnia 30. Lipca 1813. 

Z Wiednia dnia g1. Sierpnia. —> Gazetą 
tuteysza zawićra co następuie: 

W Piątek, d. 27. b. m. o godz. w pół 
do 1otóy,przyiechała tu w naylepszćm zdro wiu 
Jóy Cesarzpwicowska Wysokość Xiężna Ole 
denburgska, a d. 28. o gadz. otóy wies 
czorem Jóy Cesarzowicowska Wysokość Xięż= 
niczka Weimarska, Małżonka Xięcia Wei- 
marskiego. Obie te Siostry N. Cesarza R os- 
syyskiego, przyjął licznie zgromadzony 
Lud z paywiększemi okrzykami radości. 

N. Cesarz Rossyyski, daiąc szczególe 
nieyszy dowód swoiego ukontentowania Hra- 
biemu Sztakielbergowi, akredytowanemnu 
na nowo nadzwyczaynemu Posłowi swoiemu 
przy Dworze Wiódeńskim, za czynione ważne 
usługi, raczył go zaszczyeić orderem S. Ale- 
xandra-Newskiego, ozdobionym suto brylane 
tami, i przyłączyć do tego list, pisany w 
nayłaskawszych wyrazach, 

Według doniesień z Pra gi (umieszczonych 
w Gazecie Wiedeńskićy ) wyiechał N, Cesarz 
d. 20. Sierpnia po południu do Postelber. 
ga, d. 23. z tamtąd do Brux, a d. 27. do 
Tóplitz, dla zostawania,w pobliskości po- 
suwaiącego się głównego woyska, Cesarz 
Rossyyski obeytzawszy d, 19. Sierp. woye 
sko pod Teinitz, wyiechał z tamtąd do 
głównóy kwatóry; równie też wyiechał z 
Pragi d, 22, zrana Król Pruski z Króle- 
wicem Następcą, 


Zdarzenia woienne. 


Gazeta Wiśdeńska pod d, 31. Sier: 
pnia zawićra co uastępuie: 

„W skutku nadeszłych z Pragi urzędo- 
wych. rapportów , przeszły d. 2y. Sierpnia 
1wszy i 2gi pułki huzarów Wiestfalskich, pod 
dowództwem Pułkownika Hrabiego Ham- 
merstein ł Barona Penz, w okolicy Rei- 
chenberga do C. K. Chorągwi, i zostały 
po zlustrowaniu ich, że zwyczaiowemi woy- 
skowemi uroczystościami tymczasowo pod 
przysięgą w służbę Nayiaśnieyszego Austry- 
actkiego Dómu przyiętemi.* 

„W dzieraniu się nieprzyjaciela doCzech 
położono już tamę (według nadeszłych rap- 
portów) przez bardzo przyzwoite woyskowe 
rozporządzenia Jenerała Majora Hrabiego 
Neipperga. Dziesiąty korpus woyska 


pod Jenet. Vandamme, tworzący pran“ i 


skrzydło, posusął się był aż pod R u mbur$ 
a środek (ósmy korpus wayska) pod Xięciem 
Poriatowskim, aż pod Gabel. W Ba 
chenbergu stało 5ooo ludzi, złożony” 


częścią z Polakow z ósmego, częściąw? >. 
cuzów z drugiego korpusu woyska i p 
szałka Victor, częścią też z pułków We 


falskich. Tylko przez rożliczne podiazdy » 
czynione w tyle woyska nieprzyiacielskieg% 
tudzież przez nieustasne niegokoienie 59 / 
dzień i w nocy. a nakoniec przez utworze 
nie pospolitego ruszenią z poczciwych miest 
keńców gór, i przez długie liniie ogniowe 
na grzbietach gór, udało się Jen. Hrabieme 
Neipperg mierzyć się z przemagającj © 
wielce liczbą nieprzyiacielćm. — Bohatersk 
odwara i patryotyzm mieszkańców 805 
owóy okolicy, nie mogą bydź dosyć WI. 
chwalonemi, — Na wezwanierzeczonego JE" 

rała, nadbiegli mieszkafice z orężem, i 013% 
rowali się dobrowolnie napaśdź wspól!is 
z woyskiem liniiowóm w nocy z dnia 23. 7 

24. Sierpnia na nieprzyiacielski obóz PO 

Reichenbergiem, i uwolnić to miasto 
od niesłychanych gwałtów , iakich się dop” 
ścił Warszawski korpus woyska pod Xięciem 
Poniatowskim, który krótki czas temi 
przechodząc przez Czechy, Morawę. 

Szląsk, doznał gościanego i przyiacielskie* 
go przyięcia. — Odwrót nieprzyjaciela, kt 
vy d. 25. nastąpił, był po naywiększóy czę” 
dziełem natężea i współdziałania tych wi” 
śniaków, między którymi się iednakże mieszć 
kańcy Klein. Skalitz szczególnie popis 
li. — Dnia 24go lub 25go, miało nastąpi” 
Bómisch-Neusztadł niedaleko Fried- 
landu połączenie się Jenerała - Majora Hr 
bieco Neipperga z Rossyyskim korpuść 

woyska Hrabiego Pahlen, Przednia 5U% 
ivż tam była nadciągnęła, — Przez t0, 
dzież przez postępy głównego woyska, mofa 
bydż granice Czeskie od podobnych napad! 
na przyszłość zabezpięczonemi, 


Pićrwszy nadzwyczayś) 
Dodatek do Gaze.y Wićdeńs kiéy 
pod d. 2. Września, zawiéra co następulć* 

,, Według nadeszłych urzędownie Ę 
przedniczych wiadomości, od C. K. W oys 


U 


Ą a 
głównego wCzechach, zaszły od cza 
rozpoczęcia wyprawy woiennćy zneskom 
woyskowe zdarzenia. — Po uskutecznieb 


połączenia się Ces, Rossyyskiego l 
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Pruskiego woyska z C. K. głównóm woy- 
skiem na prawym brzegu Elby, i po o- 
*lągnieniu tego przekonania, że Gesarz Fran. 
cuzów obrócił się ze swoią główną siłą 
ku Szląsko wi, wkroczyło całe połączone 
Woysko z Czech do Saxonii, aby przez 
Zazrożenie związkowych nieprzyiacielskich 
liaii, przymusić Cesarza do nadania naywięk- 
Szy części zbroynych sił iego przeciwnego 
planóm iego kisrónku ku lewemu brzegowi 
Elby, i obronienia przez to Rossyysko= 
ruskiego i posuwającego się z Marchiiów 
zląskiego woyska od przemagaiącóy siły. 
— Wkroczenie do Saxonii odbyło się cztćż 
rema kolumnami, zktórych naypićtwsza les 
Wa gościńcem Koimmotauskim, a nay- 
Pierwsza prawa gościhcem Pirnayskim na 
Przód się posunęła. Ta to druga Rossyyska 
kolumna pod rozkazami Jenerała iegdy Hra- 
biego Wittgensteina, opanowała d, 2i. 
Sierpnia zrzadką walecznością i godnym 
Podiemczęgo ducha Dowodzcy swojego spo: 
Sobem, oszańcowany pod Pirną obóz. Ke: 
Szta kolumn przezwyciężyła wszelkie trudno- 
ŚCI, ma iakie w spadzistych górach podczas 
Wkraczania swoiego krok za krokiem natras 
tiata, Wytrwała odwaga woyska, postawiła 
dowodzącego Jenerała w stanie skupić się d, 
25. wpobliskości Drezna prędkiem w pra- 
wa poruszeniem. — Dnia 2ógo zrana zaięło 
tysko stanowisko przed tém miastem, Te: 
BIŻ doia przedsięwzięto mocne rozpoznawa: 
nie w zamiarze, przekonania się o sile nie- 
Przyjaciela w Dreżnie i o rozciągłości 
`todków jego obrony. Wszyscy żołwierze o- 
âzali przy téy sposobności -wysokiego, o. 
„Jwiaiącego ich ducha. Kilka szańców zdo- 
Jto szturmem, zagwożdzono znaydniące się 
nich działa, i wyparowano ze wszystkich 
Fuuktów nieprzyiaciela. Z wyznania jeńców 
ewiedzieliśmy się, że Cesarz Francuzów 
ilka godzin przed tém przybył śpiesznym 
Pachodem do Drezna zczęścią woyska 
ku lego, które posunęło się było na przód 
x: zzlżskowi. Wyznanie ta potwierdziło 
ty ardzo prędko wypadnieniem znakom!- 
si ch koluma, między któremi znaydowało 
$ kilka kolumn gwardyi, a które uszykowa- 
3 W Mieście, na obiejskrzydła w tym wyraż- 
ARE zamiarze, aby ie ubeyśdź, BA: 
ię te zostały wszędzie z nay większą 
'- „SAKE adpartemi, a nieprzylaciela wy. 
g Po zoadzwyczaynie znakomitą slratą 
WSR okopów, Woyskę.zaięło znowu to 
A. wisko, zktórego wywwło zrana do dzia: 
W tym dniu, — Zrana d. 27., Starał 


się nieprzyiaciel wypasdź częściami z Dre- 
zna; uderzył ón na środek z wielką natar- 
Czywością, i wspiśrał to przedsięwzięcie nas 
tężonemi demonstracyami przeciw lewemu 
skrzydłu. Uderzenia iego były iednakże bez: 
kutecznemi, a dzień przeminął wśród pados 
bnych nadaremnych usiłowań. Główny za- 
miar przedsięwzięcia woyska połączonego 
był dopiętym, Przez zaczepną demonstracyę 
odwrócono od sprzymierzonych, lecz oddzie* 
lonych korpusów woyska, aiebezpieczeństwo 
ulegnienia poiedyńczo przemocy. Odważenie 
się na przypuszczenie istotnego ataku do 
Drezna po wniyściu tamże naywiększóy 
części HFrancuzkiego woyska, byłoby więcóy 
lak płonnóm przedsięwzięciem; dłuższy po. 
byt wnieżyżnych okolicach Ercgebirgu, 
Wystawiiby był woysko na nieuchronny nies 
dostatek naypotrzebnieyszych potrzeb do Żye 
cia, — Naczelny Dowodzca postanowił zatém 
zaprowadzić znowu woysko w granice Cze- 
skie. Poruszenie to zaczęła się wieczorem 
d. 27. wobliczu nieprzyjaciela, i ciagoęło się 
daley d. 28. zrana ze wszelką spokoynością, 
Zrana d. 29. ruszyła znakomita nieprzyiaciel- 
ska kolumna gościńcem z Zehist do Peterse 
waldu, gdzie rozpoczęła się potyczka 
korpusem pod Sprawą  Jenerała Hrabiez 
80 Ojstermana, która wrocznikach woy- 
Skowych do znskomitych potyczek należy. 
Korpus Ostermana, z mniśy iak 8000 lus 
dzi, po naywieększćy cześci z Ces, Rossyy: 
skich gwardyi złożony, bronił gościńca krok 
za krokiem przez dzień cały. Wkrótce do- 
wiedziano się, że posuwaiący się na przód 
nieprzylaciel, składa się blisko z40,000 lus 
dźi,  zostaiących „pod sprawą  Jeuerały 
Vaud a m tm e. Po  bezprzykładać g 
prawie bronieniu gwardyi Rossyyskićy, 
się, przymeszoną była do ustępu tak prze: 
magaląca nieprzylaciela siła. Noc pałożyłą 
koniec tćy nader chwalebsćy dla Ces. Ros: 
syyskiego oręża potyczcę. Nieprzyiaciel '20- 
stał się w stanowisku pod Kulm. Feld- 
marszałek Xiążę Schwarzenberg ułożył 
rozporządzenie ataku aa dzień następujący, 
którego skutków ccekiwać potrzebą, — Dalı 
sze szczegóły wkrótce „dodatkowo obwiesż= 
czone będą. Wszyscy zołnierze, Austryacy , 
Rossyanie i Prusacy, bili się z nayświetniey» 
szą walecznością. łednóm i tóemże samém 
ożywieni uczuciem, w iednym połączeni celu, 
zdawali się iedno tylko tworzyć woysko.* 

Drugi Dodatek nadzwyczayny 
do Gazety Wićdeńskićy pod d. 2, Wrze! 
śnia, zawierą co następuje: 
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„Właśnie teraż nadeszła zgłównóy kwa- 
tóry Feldmarszałka Xięcia Sch warzenber= 
ga urzędowa wiadomość zd, 30. Sierpnia o 
godz. Ótéy wieczorem, © zupełoaćm zwycięz- 
twie, odniesionćm przez połączone woysko 
nad korpusem woyska pod sprawą Jenerała 
Vandamme, które się gościńcem Peters- 
waldeńskim ku Tóplitz było posunęło, 
Gdy nieprzyiaciel ieszcze d, 29. pomimo 
4o0totysięcznóy siły swoićy , przez świetną 
waleczność korpusu Ces. Rossyyskich gwar: 
dyi, wynoszicezy blisko goao ludzi pod 
rozkazami Jen. Oster mana, wstrzymywa» 
nym był przez dzień cały w posuwaniu się 
swoiém aż pod Tóplitz, ij wyparowanym 
ieszcze przed zapadaiącą nocą aż pod Kulm, 
gdzie się ciągle utrzymywał, postałowił 
Feldmarszałek Xiązę Schwarzenberg ka- 
zać uderzyć na korpus Jener, Vandamme 
ściągniętym pa pomoc woysku Rossyyskiemu 
dywizyóm Kolloreda i Biinchiego, tudzież 
brygadzie iazdy Koburga, Potyczka rozpo- 
częła się ze świten. Nayszczęśliwsze wypadki 
uwieńczyły to przedsięwzięcie, Około godziny 
2gićy ruszył z wąwozów Król. Pruski korpus 
pod sprawą Jen. Kleista w tył nieprzyia- 
ciela. Od tóy chwili wpadł teaże w nieład 
maywiększy, który się z zupełną klęską one- 
goż ukończył. Przy odeyściu gońca nis może 
na było ieszcze oznaczyć liczby ieńców, po- 
między którymi znayduie się kilku Jeoerałów, 
mianowicie Jen. Vaudamme i Jen, Huxo, 
Szef inżyniieryi; nie można było równie o. 
znaczyć mnósiwa zdobytych dział, (z których 
iuż g4 Sztuk naliczono) i taborów, ponieważ 
cały gościniec okrytym byt uciekaiącymi, 
którzy będąc między dwą” korpusy woyska 
wciśnieni, wpadli po naywiekszéy części w 
ręce zwycięzców. — Tegoż samego dnia na- 
deszły do głównóy kwatery woyska sprzy- 
mierzonego urzędowe wiadomości o dwóch 
nie mnićy ważnych zwycięztwach, z których 
jedno odniósł d. 23. Sierpnia między Lukau 
i Uebichau Jego Królewicowska Mość Xią. 
że Następca Szwedzki, przyczóm woysko 
sprzymierzone 26 dztał i 27, wozów amuni- 
oyynych zdobyło i 1500 ieńców poymało. 
Pobite korpusy woyska Francuzkiego cofaty 
się znaywiększym pośpiechem ku Torgau, 
Drugie zwycięztwo odniósł Król: Pruski naz 
czelny Dowodzca sprzymierzonego wayska 
w Szląsku, nad korpusami Marszałków 
Macdonalda i Ney, tudzież Jeaerałów 
Łauristona i Sebestianiego d, 26. 
Sierpnia pod Ja uer, gdy iuż Cesarz 
Francuzów ściągnął był ze Szlaąska 
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na pomoc zagrożonemu Dr ez nowi 
dwa korpusy woyska, , Wayska sprzy mierzać 
ne, składaiące się zkorpusów  Jenerałów 
Yorka, Sakena i Langerona, zd9% 
było ga dział, go do 60 wozów prochowych 
i poymało około 2000 ieńców. -— Wszystkie 
sprzymierzone woyska ciągną teraz daley 
swoie działania w naywiększćy zgodności. 


Trzeci nadzwyczayny Dodatek 
do Gazety Wićdenskiśy pod d. 4. iVrze* 
śnia, zawićra eo następnie: 


Z Tóplitz d, 31. Sierpnia 18136 
Nieprzyjaciel zawiódł się w przyczynach 
naszego wstecznego poruszenia, i przedsięwzią 
był wysłać za nami poiedyńcze korpusy % 
wąwozów Ercgebirgu. — Jen. Vandam 
me, Dowodzca pićcwszego korpusu wo7ska» 
musiał posunąć się na przód z Kónigstet: 
nu do Peterśwaldu z sama bataliionami t 
w4 do 5600 koni. Nie stało przeciw niemu 
nic, iak tylko zaledwie gmiotysięczny korpu$ 
waleczaego Rossyyskiego Jea, Osterman% 
który to korpus z nayświetnieyszą odwagŹ 
bronił każdóy piędzi ziemi. — Daia 2989 
przybyły na wsparcie po nayprzykrzeyszóm 
ciągnieniu Ces, Rossyyskie gwardye; Jenera 
naczelnie dowodzący posłał był także dl8 
wzmoócoienia z Eichwaldu iedną brygadć 
grenadyerów Rossyyskich; uderzyli oni z od* 
wagą lwa na nieprzyjaciela, i odparli go pa 
ogromnych natęzeniach aż su Karwitz 
tyczka przywróconą została przez to szczę” 
śliwe trzymanie się Rossyan, a wykonabić 
rozporządzenia do uder enia na nieprzytacie” 
la dnia następulącego, Stało się podobném 
— Dowodzący Jeaersł Feldmarszałek Xiążę 
Schwarzenberg, dał Jenerałowi Bark" 
lay de Tolli rozkaz do ataku, który gr 
że Jenerał z taką zręcznością przypuściły * 
kiśy po nim spodziewać silę było wa 
Dywizye Kolloreda i Biaochiego wraz Z pp: 
syyską brygadą Jenerała Knorringa» pi, 
szły d. 30. zrana lewy bok nieprzyjać e 
gdy tymczasem Rossyanie zatrudnial: Piem 
skrzydło iego, a Jen. Kleist przesmy” ija 
Nollendorfskim wtył nieprzy!ać jal 
pociągnął, i tym sposobem wszelki przeć 
mu odwrót. Jener. Knorrivg szturmo +. 
z przewyburną iazdą swoią pićcwszą 
preyiacielską bateryę, i zdobył 3 działóć 20 
Kolumna Feldmarszatka Porucznika Hra naj” 
Kolloredo przypuściła w sposób ih, ego 
świetnieyszy Szturm do wzgórzów ` je f 
mieprzyiacielskiego skrzydła, wyparte 
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La chwitz do. Neudorf, a po naywa: 
nieyszym odporze zaległ Jener. Kleist 

| ód pod Nollendorfem. Nieprzyias 
h OWI nie pozostało się nic innego, iak 'vl. 
Stron, przodem zaś ustawicznie przez Rossyan 
M pów ciśniony , mógł się tylko prze- 
i ą resztą tazdy; to co się pozostało, 
730 zrąbanćm lub wziętóm w niewolą. Po- 
jęz sko akryte trupami; przyprowadzono 
e: teraz blisko 8000 ieńcó w, resztę chwyta- 
alą po lasach, a co chwila mnoży się ich 
iczbą, Dostaliśmy w moc naszą 8i dział, 
; orły ie chorągwie; ani jedna sztuka arty- 
Tyl nieprzyiacielskićy nie uszła rak naszych, 
en, Vandamme, Jenerał dywizyi i inży- 
Meryi Haxo, Jen. brygady Guiot i Haime 
Todt są poymani, Jenerałowie dywizyi 
„UMOonceau, Montesquinu-Fezensac 
l Xiążę Reuss polegli na placu, reszta rez: 
Proszoną i raniona. Pićrwszy korpus woy= 
ską Jen, Vandamme przestał iuż istnieć. 
— Skutki wcześnieyszych naszych działań 
zaczepnych okazuią się w téy chw*i. Jen. 
lüc her uderzył d 20, Sierpnia pod Jau er 
na korpusy Macdonalda, Neya i Se- 
Dastianiego,i pobiłie po naygwałtowniey: 
Szym odporze. — Nieprzyiaciel jest w nay- 
Większym nieładzie ; zabrano mu według osta- 
„mich wiadomości 8o dział i około 6000 ień- 
ców, Liczba ieńców byłaby ieszcze wię: 
kszą, gdyby nie walczono z tak wielkićm 
Tozjatrzeniem i nie uderzano po naywiększóy 
Części bagnetem. — Pułkownik Mennsdorf 


Łiałał z naylepszym skutkiem w tyle nie, 


Przyjaciela > chwytał gońców, rozprószył 
“ika wysłanych przeciw sobie oddziałów 
lazdy, i trzymał nawet 8miotysięczną załogę 
lpska wtak wielkiśćm poszanowaniu, iz 
Ne poważała się wysyłać z miasta na prze: 
iw niemu żołnierzy. — Królewic Następca 
2wedzki pobił nieprzyiacieła d. 23. Sier- 
Pnia między Teltow i Trebbin, zabraw- 
Szy mu znakomitą dział liczbę. — Bulletyny, 
wydane w głównych kwatćrach Królewica 
"astępcy Szwedzkiego i Jen. Bliichera, 
Zawierają dalsze o tych potyczkach szczegóz 
Y. — Połączone woyska ciągną dalóy swoie 
<iałanią w nayzupełnieyszóm porozumieniu. 


W główney kwaterze Toplitz d. 1. 
Wrzesnia 18138 0 godz, gmeóy 
wieczorem. 


W téy chwili przybiegł goniec od Jener. 


Blüchera z nowém o zwycięztwach donie- 
Slicaiem, Z gaciotysiącznego woyska ran- 


wściekła rozpacz; opasany ze wsz h. 


cuzkiego, które stało przeciw Szląskowi, 
zaledwie 10000 w porządku zostało; resztą 
rozwiązana; 15000 iehców, 92 dział, 300 
wozów amunicyynych i 4 orły, są w mocy 
zwycięzców, Reszta zabita, rapiena, rozpro» 
Szona. Szczególnie tylko wylanie rzóki B o+ 
ber przeszkodziło zupełaemu nieprzyiaciela 
zniszczeniu. — W równymże czasie przyszedł 
przed Lówenbergiem koniec całćy dywi- 
zyi Jener, Puthot; dostała się ona w moc 
Jen. Langerona ze swoim Jenerałem i ze 
wszystkimi Ofłicerami iego jeneralnego szta- 
bu; co nie zostało poymanóm, utonęio w 
Bobrze. -— Woysko Marszałka Macdonał. 
da tak dobrze iak zniszczone, 


Wiadomości o działaniach poła- 
cCzonego woyska Niemiec północ- 
uych pod sprawą naczelnego Wodzą 
N, Królewica Następcy 
Szwedzkiego, 


Królewic Następca Szwedzki naywyże 
szy Wódz woyska połączonego Niemiec 
północnych wydał następuiącą odezwę: 

Żołnierze! Powołany położonóm we mnie 
Króla moiego i sprzymierzonych z nim Moz 
narchów zaufaniem, abym Wam przywodził 
w otwieraiącym Się znowu zawodzie, pokłas 
dam całą moią nadzieję w szczęśliwóm po- 
wodzeniu naszego oręża, w Boskićy opiece, 
w waleczności i wytrwałosci Waszey, — Bez 
zbiegu nadzwyczaynych zdarzeń, które osta- 
tnie upłynione lat dwanaście tak opłakanym 
sposobem wsławiły, nie bylibyście na Nie- 
mieckióy ziemi zgromadzeni. Lecz Moaarcho- 
wie Wasi czuli, że Europa iest iedną wielką Fas 
miliią, i że żadne 2 należących do nićyPuństw 
nie może bydź obeiętnem na to nieszczęście, 
iakiebyMocarstwo zdobywcze na którekoł wiek 
bądź znich zwaliło. Poznali oni także, iż, 
ieżeli Mocarstwo takowe wszystkiemu poko- 
naniem i uiarzmieniem zagraża, iedna tylko 
wola między Narodami panować musi, które 
stale postanowiły wydobyć się z niewoli i 
obelgi, Od tśy chwili zostaliście przy wołani 
od brzegów Wołgi i Donu, od brzegów 
Brytańskich i z gór Północy, abyscie 
się złączyli z Rycerzami Niemieckimi, którzy 
walczą za wolność Europy, Wszelka zazdrość, 
każdy przesąd, każdaiakakolwiek bądź między 
Narcdami niechęć, muszą zniknąć przed tym 
wielkim celem, który zapewnia niepodległość 
Narodów. — Cesarz Napoleona nie mgże 
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żyć 2 Europą w pokoiu, chyba wtenczas, 
gdyby mu ona hołdowała.-— Duma iego wy- 
prowadziła cztćry kroćsto tysięcy walecznych 
meżow przeszło o trzysta mil od ich damo- 
wéy zagrody. Klęski, od których zasłonić 
ich nie poczytywał za rzecz godna, spadły 
na ich głowy, a trzykroćstotysięcy Francuzów 
zginęło na ziemi wielkiego Państwa, którego 
Monarcha probował wszystkiego, aby pozo= 
stać z Francyą w pokoiu. — Spodziewać się 
teraz należało, že tak wielka klęska w gni 
wie niebios spuszczona, skłoni Cesarza Fran- 
cuzów do mnićy niszczącego postepowania, 
że oświecony przykładem Północy i Hi- 
Szpanii porzuci myśl. zawoiowania stałego 
lądu Europy, i że użyczy nareszcie światu 
pokoiu; lecz ta nadzieia spełzła, a pokóy, 
którego wszystkie Rzady pragnęły, został 
przez Cesarza Napoleana odrzuconym. 
Żołnierze! Nic się więc nie pozostaie, iak 
tylko rzucić sie do broni dla dobicia się po» 
koi i niepodległości, Toż samo uczucie, 
które w roku 1792 ożywiało Naród Francuski 
i pobudzało go do pokonania ziednoczosemi 
siłami wóysk obcych, które iego naiechały 
ziemie, musi teraz obrócić odwagę Waszą 
przeciwko temu, który Waszą oyczystą ziemie 
po nieprzyiacielsku naiechał i pustoszył, i 
który Waszych braci, żony: (Wasze i dzieci 
w haniebne chce okuć kaydany. — Żołnierze! 
Co za piękna ukazuje się Wam przyłość! 
Wolność Europy, przywrócenie iśy równo- 
wagi, koniec tego kouwulsyynego stanu, 
który iuż od lat dwudziestu trwa bez przer= 
wy, nareszcie pokóy świata, będą owocem 
usiłowań Waszych. Waszą iednością, Waszą 
karnością i Waszśćm męztwem stańcie się 
godnymi tego pięknego losu, który Was czes 
ka. W moićy głównćy kwaterze w Oranien: 
burgu d. 15. Sierpnia 1813. 


Karol Jan, 


Gazety Berlińskie pod d. 26go Sier- 
pnia zawićraią następuiący bulletyn: 


W obozie przy Ruhlsdorf 
z tamtey strony Teltow 
d. 24. Sierpnia po połu- 
dniu 1813. 


Wszystkie doniesienia taynych wysłań- 
ców zgadzały się wtóm d. 21. wieczorem, 
że Cesarz Napoleon ściągał w okolicy Ba- 
rutb korpusy Xiążąt Reggio, Belluno, 
Padwy i Jenerałow Bertrand i Regnier, 


w ogóle, przeszło 80.000 ludzi, i że wszystko 
wskazywało, iż te woyska chca nagle ruszyć 
na Berli n. ; 
Królewiec zatém Szwedzki poczynił nā 
stępulące rozporządzenia: m. 
Trzeci korpus Pruski pod Jen. Biilow 
postawił 2 dywizye między Heinersdot 
i Klein - Beeren. legna zaieła iuż był? 
Mittenwalde, a druga Trebbin, dla za* 
krycia wszystkich obrotów, Czwarty korpus 
Pruski pod Jen. Tanueazien złączył się 4 
g3cim przy Blankenfelde, a Jen. WoD: 
ser dostał rozkaz pociagaąć zGuben do 
Friedland} a ztamtąd do Bucholtz. © 
Woysko Szwedzkie wyruszyło d, 22, o ggieV 
po północy zPotsdamu ku Saarmug» 
pociągnęło przez wąwozy, i stanęło prz) 
Ruhtsdorf. — Woysko, Rossyyskie poset9 
za Szwedzkićm, i stańęło przy Giitergott: 
Jen. Czerniszew osadził Belitz * 
Treuenbrietzen trzema tysiącami Koza” 
ków i brygadą lekkiśy piechoty, maiąc rož 
kaz wysyłać liczae podiazdy ku Trebbit 
Luckeawalde, Jiiterbock i Lu kate 
— Tayni wysłańcy donieśli, że iuż Cesarf 
Napoleon miał się udać z Lukau d9 
Baruth, Jea. Czeroiszew wypełolł zë 
zwykłą rostropnością dane sobie rozkazy Y" 
dania się zokolic Magdeburga  przeź 
Brandeaburg'i Potsdam do Saar? 
mund, i wi8 gódzinach uszedł śpieszno 5 
mil Szwedzkich. Taki był stan rzeczy, gdy 
nieprzyiaciel d. 23, zrana uderzył naa Jete 
Thiimen przy Trebbin, Przewyższaiąca 
siła iego zniewoliła Jenerała Pruskiego do 9% 
puszczenia iego stanowiska. Postępował nie” 
przyiacieł zwolna, i zaiął całą okolicę mię 
dzy Mittenwalde i Saarą, okrytą lasa- 
mi i bagnami, Przednie straże cofnęły SI$ 
powoli, i stanęły dla zasłonienia przed li- 
niią—Dnia 23. rano korpus Jen. Bertran 
ruszył przeciw Jen. Tauenzien. Ten odź 
part go, i wziął niewolnika. Wies Gross” 
Beeren, dokąd zbliżył się był zmy korpus 
Francuzki ze znacznym odwodem, została 
zajętą, Korpus Xcia Reggio zmierzał ku 
Ahrendorf. Przez zaięcie Gross - Bee. 
ren zbliżył się nieprzyiaciel o 1000 5470} 
do środka obozu, Jeo. Bülow dostał ro** 
kaz uderzenia na niego, opełnił óu :*89 
rozkazu zodwagą znamionviącą zręcznego 
Jenerała. Wojsko iego ciągnęło ztą spo" 
koypością, która wymioletniey woynie 18 
lecała woysko Fryderyka W. Rozpoc:ęł0 
się tęgie z dział strzelanie kilka godzin trwa 


7 
iące. Woysko pod zasłoną ognia ruszyło AA 
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ae r uderzyło Śpiesznie bagnetem na ymy 
i ALE który się rozwinąt był na równinie, 
30 na nasz obóz postępował. Jazda 
pia kilkakrotnie także uderzyła na korpus 
„<A Padw Y, a stoczene przez nią ue 
„A przynoszą wielki zaszczyt Jen, Ops 
Pa: Woyska Rossyyskie | Szwedzkie stały 
p. ystkie w szyku do bitwy i czekały na 
ż winięcie się korpusów nieprzyjavielskich, 
TN na nie razem uderzyć. — Jen. Win- 
ną Erode, dowodzący Rossyanami, byś 
czele 10,009 iazdy, a Jen. Woroncow 
wodził piechota Rossyyską. — Marszałek 
p Wedzki Hr. Stedink przed liniią Szwedz- 
SĄ miał iazdę wodwodzie.— Wieś Ruhls- 
wwa leżącą przed obozem, osadziła pie» 
a> dla utrzymania wolnego związku z 
w i Lowi Że zaś inne korpusy noieprzy= 
ZA a nie wyszły były ieszcze z lasów, 
„AR a przeto Rossyyskie i Szwedzkie nie 
ta szyły się. Gdy tymczasem nieprzyjaciel 
wał wsi Ruhlsdorf, i woltyżerów 
Ba „posłał przeciw lekkiemu  woysku 
dB zkiemu stolącemu przed tą wsią, Kró- 
W zatóm rozkazał kilku bataliionóm, ma» 
Dk. działa, wzmocnić przednie straże, a 
J ownik Cardell miał zlecenie posunąć 
č zbateryą artylleryi konnćy, dla oskrzy» 
tenia nieprzyiacielą. Wypadkiem rosprawy 
E Gross-Beeren iest do tey chwili 
RE 26 dział, 30 wozów prochawych, 
Zm ; SAŻÓW i 1500 iehców, między któ- 
Kon lest 4o Officerów, w liczbie zaś ich Puł= 
D. * ułanów zgwardyi Saskiey, kilku 
Lic ch Majorów i Podpułkowników, 
i a zabitych i ranionych nieprzyiaciół 
Da, znaczna. Lasy pełne marudów, któ- 
e ekka jazda ciągle sprowadza, Cofnał 
stoj zy iaciel przez Trebbin, gdzie iyż 
Ri pe pułki Kozaków. — Jenerałowie 
Ba: p FEA D i Orurk, iako też 
tacjelź a iazda Rossyyska ścigaią nieprzy- 
Ehe. Królewic znalazł między wziętymi 
K 'ewolą takich Officerów i żołnierzy, któ. 
dj pod nim służyli, i wylewali łzy rado- 
Uyrzawszy dawnego Wodza swolego. ść 
tai Też Gazety pod d. 26. Sierpnia zawie- 
4 Uastępuiący dalszy bulletyn: 


Zgłówney kwatery Teltow 

dnia 25. Sierpuia, 
Zniogj, | 97ska Francuzkie zupełnie się cofą. 
- „gó „za sobą wszystkie mosty, i zdaje się 
żę R ku Elbie. Tymczasem bydź mo: 
którę Się stara zebrać za miastem Lukau, 
w cząsie rozeymu umocniono, i które 


podług zapewnienia wziętych w niewola ORA- 
cerów inżyniierskich Francuzkich, dobrém 
iest teraz stanowiskiem, Scigaiące nieprzy- 
iaciela lekkie woysko, napastuie go ciągle 
zboków i ztyłu. Liczae oddziały Kozaków 
pod sprawą Pułkowników Brendel i Ben- 
kendorfa dostały się iuż do Dahme i 
Herzberga. Woysko PRossyyskie zaięło 
także Lukenwalde, Jenerałowie Orurk 
i Czerniszew posunęli się na przód, — 
Gdyby nie lasy, bagnai rowy, ponióstby był 
mieprzyiaciel większą stratę. Woysko sprzy- 
mierzone ciągnie, Planem było Cesarza Na- 
poleona wprawić wpodziwienie Europę 
przez wzięcie Berlina zaraz w poczatku 
rozpoczętćy kampanii. W tym celu zebrał 
znaczne siły. Według naylepszych donie- 
sie, cztćry korpusy Xiążąt Reggio i Bel. 
luno, tudzież Jen. Regnier i Bertrand 
miały około 80,000 ludzi, a Xiążę Padwy 
1o,aooiazdy. Skupienie się woyska sprzymies 
rzoenego, i zaięte przez nie dobre stanowiska, 
wniwecz plan nieprzyiacieła obróciły. Nie 
chciał się ón wdać w bitwę ogólną. Obroty 
woyska sprzymierzcnego w Czechach, podług 
wszelkiego podobieństwa, wiele przyłożyły 
się do tego wstecznego obrotu woyska Fran. 
Cuzkiegąę,-—- Osada wMagdeburgu pod 
Jen. Girard przeszła i | bę, i posunęła się 
do Genthin i Ziesar. Jen, Pruski Putt- 
litz wstrzymywał ią przez 4 dni zyma bas 
taliionami. Obrona ta wielki mu zaszczyt 
przynosi. Jen. Hirschfeld przywołany 
na chwilę dla wzmocnienia woyska sprzy- 
mierzonego, powrócił wczoray wieczorem do 
Brandenburga, Połączy ón z sobą kor- 
pus Jenerała PuttVitz i kilka pułków Kos 
zackich, i odpędzi korpus Francuzki do 
Magdeburga. I)omyślać się nawet można, 
że trudno będzie temuż korpusowi powrócić 
do twierdzy. — Jen. Walmoden napadnio: 
nym został d. 21. od przemagaiącey siły, 
będacey pod dowodztwem Xięcia Eckmühl, 
i cofnął się do Hogenow (małego miastecz- 
ka w Meklenburgskiem) gdzie siły swe skupi, 
i na Francuzów uderzy. Przybywaią tu ze- 


wsąd posiłki. Niezmordowani i niezatrwo» 
żeni Kozacy rzucą się między kolumny nie- 
przyiacielskie. Pospolite Ruszenie Meklen- 


burskie zniszczy parki artylleryi, wysadzi 
na powietrze wozy prochowe, i pozabićra 
wszystkie zapasy. leńcy, między |którymi 
iest Adjutant Jeaerała Veaux, utrzymuią, 
że ten Jenerał, tudzież Jen. Morio zabici 
byli w rozprawie przy Gross=Beeren i 
Blankenfeld, |Fodług doniesieh Jen. Bü- 
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lew tego wieczora odebranych, cofa się nie- 
przyiaciel z pośpiechem. Wielu żołnierzy 
broń rzuca, a liczba zabranych wozów pro- 
chowych iuż 6o wynosi. 


Wiadomości zagraniczne. 


Xiestwo Warszawskie, 


List ieden pisany zPodgórza pod d. 
20, Sierpnia, donosi co następuie: „Wszyscy 
Polscy Jenerałowie, sztabowi i wyżsi Office. 
rowie, znayduiący się wobwodzie Krakow- 
skim, są ieńcami woieanymi. Dziś żądano 
ad nich słowa honoru i pisemnego oświad- 
czenia, iż nie opuszczą wyznaczonego sobie 
w obwodzie na 'pobyt mieysca.  Wczoray 
popieczątowała C. K. Austryacka Woysko- 
wość wszystkie kassy, odebrała magazyn 
soli i asadziła manufaktury siarki,** 


Z dą i guz ek Reński. 

Siers 
zna 
n 


Gazeta Wiódeńska pod d. 21. 
pnia zawićra następuiący artykuł zDre 
pod d. 6. Sierpnia: „Daia ‘ggo Sierpnia 


ko w dniu Imieoin Króla, dawali obeca 8 
Polacy świetny bal w hotelu Polskim, we 


rym znaydowały się naypićrwszeWładze K 
cuzkie: Xiążę Bassano, Minister Sekretar 

Stanu Hrab. Daru, Jen. Intendent Hrab. Du 
mas i nayznakomitsi Jenerałowie Francuzcy 
cy, tudzież naywyżsi Sascy Urzędnicy Dworu I 
Królestwa: Minister gabinetowy Hrabia De- 
tlev Einsidel, Jenerał Gersdorf, Mini 
ster Kanclerz Nostitz, W. Szambelan Ba- 
ron Friese; Hrabia Jezry Einsideli vuei 
lu inoych, Stół był na 70 osób. Minister 
Hrabia Stanisław Po tocki spełnił toast 
za zdrowie Cesarza Francuzkiego i Króle 
Saskiego, na które Minister Hrabią Einsi" 
del odpowiedział, 
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Metcorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia'16. do zt. Sierpnia 1813. 
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3 || Czas po. Radu Cieptomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- Odmiany 
ISU etrzeżenia * | Reaumura,| mierz. | trów. powietrza, 
pet otone. «7,11, 0. | T 9, 5. | 90, 47. | Po, Po. Z.cichy | chm, mgta. 
17.12. po połud, | 7, M, de | 413: 3,1 80, A7 | PAZ Gay ge. chim.deszeż. 
|DO mody © 4 28, 0, 38 || T.9,.  %% | Go Alo || EI A | chmury. 
| Wsuń Scone 28, 1, 3. | T 7; + | 89, 62. Z. słaby chmury. 
18] 2. po potud. | 25,62; MEW E3: | 60, og. | P. Z. sredni chmury. 
| wanar M 20,45 UOR O 4. | 85» 99. | Z. staby | pogoda. 
| j T onda 28, 3, Że.) T T. | a lo || (0, 4, 0UŁÓJE chmury. 
iq. po połud.| 2$, 3, 6. | he" || 4% 86: Po. Z, słaby chmury. 
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